
Big Cyc, Kontestacja
Włosy będę miał na cukier Agrafkę wepnę w kuper Zrobią zdjęcia mi w "Non Stopie" Patrzcie co za dziwny chłopiec Jak wam zagram na gitarzeTo wam oczy wyjdą na wierzchŁysy Edek pałker ZbychSkład kapeli dziki syfKontestacja, kontestacja To jest dobre na wakacjach A już w szkole wszyscy grzeczni Uczesani i bezpieczni Nasz manager ma układySłuchaj Marek puść ten brzdękMy Jarocin pokonamyI dziewczyny spocą sięW radiu grają nasz kawałekO tym, że jesteśmy przeciwNa ulicy taniec pałekJa zarabiam na swe dzieciNic nie umiem i nic nie wiemJestem matoł bity w ciemięMilion dziewczyn za mną szlochaJestem gwiazdą, gwiazdą rockaPolski rynek całkiem padłCzas wyruszyć w wielki światPowygłupiać się na sceniePochałturzyć w RFN-ieWalnąć w bęben z wódką w czubieGdzieś w Chicago w polskim klubieTam przy piwie i frytkachPolski rockman zwykła dziwkaKontestacja, kontestacjaZa granicą restauracjaTo Polonia tam MurzyniŻeby tylko nie pobili
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